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F R E D  E R Y K  A U G U S T

z Roz.ey Łaski K ról Saski X ią ze  Jp  arszawski etc.

W szem wobec i każdemu z osobna komu o tern wiedzieć na­
leży, w i a d o m  o czy niemy, że Sąd Nasz Rassacyiny Xięstwa W arsza­
wskiego wydal w yrok ńastępuiący:

D zia ło  się w  TVarszawie w  Pałacu zw ykłych  
posiedzeń R ady S tanu  Krasińskich zw anym  na 
posiedzen iu  zgromadzonego Sądu  Kafsacyinego, 
dnia  trzeciego Stycznia tysiąc osmset dw una­
stego R oku.

S Ą D  R A S S A C Y I N Y -

X  J  E  S T  W  A  T P ' A  R  S . Z  A  TV S K  I  E  (i O.

W  sprawie kryminalnej Tomasza Konopackiego i Józefy Dzbańskiey ze 
wsi Popowa w Powiecie Pułtuskim Departamencie Płockim , przy obronie 
z, urzędu przydanego Mecenasa Leonarda Zieleniewskiego zanoszących rekurs
przeciw Wyrokowi Sądu S p r a w i e d l i w o ś c i  Kryminalney departam entów  K o ­
ckiego i Łomżyńskiego w dniu siódmym Stycznia roku z e s z ł e g o  tysiąc osmset 
jedenastego na oskarżenie publiczne zapadłemu, przez który

Tomasz Konopacki za popełnione zabójstwo na osobie Antoniny 
Jabłońskióy, stosownie do §§. Sr26. i 85a. prawa kryminalnego pru­
skiego z wzglądem na Art: VIII. Uchwały Sej inowey osmnaotego
Marca tysiąc ośmset dziewiątego , na kd4-ą szubienicy;

Józefa zaś Dzbańska za mocne podeyrzenie namówienia mordercy 
do zbrodni, stosownie do §. 84p. prawa kryminalnego, na osmio-



letnie więzienie w domu kary i poprawy, oboie zaś na ponoszenie 
'kpsztów pierwszy w dwóch trzecich , druga w iedney trzeciey 
części skazanemi zostali;

' U  '  .

Maiąc sobie przez Mecenasa rekursniącego przełożonem , iź co do To­
masza Konopackiego j żadne do usprawiedliwienia rekursu nie znay- 
duią się prawne pow ody; co zaś do Józefy Dzbańskiey, iż Sąd 
wyrokuiący w ocenieniu dowodów obraził istotne przepisy w §§, 
566. .570. ^98. 4o5. i 4 o6. Ordynacyi kryminalney, nastę­
pnie w zastosowaniu k a ry ,  w §. 849. części II. tyt: XX. prawa' 
powszechnego pruskiego obięte : a w  szególności:

pierwsze zeznania Konopackiego przecśw Dzbańskióy przed' Podprefe- 
ktem i Podsędkiem cywilnym, iako nie przed Sądem prawnie osa­
dzonym uczynione, podług ducha'§§. 370. i--£71. Ordynacyi kry­
minalney nie maią mocy dowodu; tym bardziey gdy ie morderca 
przed tymże sądem odw ołał;

późnieysze tegoż powrócenie do pierwszych zeznań z przydaniem okoli­
czności, iż 'pr!Żez‘ spółwieźniów i Dzbańską do odwołania był na­
mówionym, i że taż Dzbańska iuż dawniey Jabłońską t ru ła ,  na 
żadną nie ząsługuią w iarę, gdy i idztw a więźniów, i zdanie bie­
głych w  sztuce lekarskiey takowe zarzuty odparły; §. 5g8 Ordy­
nacyi kryminalney mieć chce, iż powołanie do spólnictwa przez 
zbrodniarza, w ten czas tylko na wzląd zasługuie,

1. gdy przeciw/ powołanem miało iuż mieysce poprzednicze ważne
podeyrsenie, 1

2. gdy powołanie nie opiera się na, żadney powołuiącego korzyści,
5 . gdy podeyrzenie łączy się ź takiemi okolicznościami, które według 

wszelkiego podobieństwa do prawdy zgodne są z rzetelnością,
4 . gdy nakoniec zarzut powołuiącego nie iest przez nie samego od­

wołanym ,
co d o ' pierwszego życie, rekursuiącey, przed oskarżeniem n ieby ło  na- 
gannem, przyznanie się ,iey za sądowe przed nieiakim Janem Szpetem, 
odparte zostało zeznaniami więcey świadków, przed któremi niewinność 
swoią wystawiała, a zatem zarzut ten według §. 3g8. Ordynacyi kry­
minalney żadnego przeciw niey podeyrZenia nie ściąga, równie iak za­
rzu t trucia Jabłońskrey, zdaniem znawców odparty;
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CO do  d ru g ieg o  , k o rz y ść  p o w o łu i ą c e g o ,  w  u m m e y s z e h iu  w ł a s n e y  w in y  

' ie s t  i a w n ą ;  *

co d o  t r z e c i e g o ,  g łó w n e  o k o licznośc i  z p o w o ła n ie m  z łą c z o n e ,  iak ó  to  
o b ie tn ic a  le p sz y c h  w y g ó d  w  s łu żb ie  i  p rz y rz e c z e n ie  ś lu b ó w  m a łż e ń s k ic h  
n ie  z g a d z a ją  s ię  z p r a w d ą ,  ą  m ia n o w ic ie  p rz y sp o so b ie n ie  d r e w q a  k ló -  
r e m  za b ó y s tw o  K o n o p a c k i  p o p e ł n i ł ,  n a s tą p i ło  p r z e z  n ieg o  sam ego  
W p r z ó d ,  n im  się p r z e d  n im  p o w o ła n a  n a  J a b ło ń s k ą  u ż a l a ł a ;

ł v

nakonićc co do czw aiiego , gdy zaooyca odw ołał pierw sze zeznanie g d y  
-w duchu §. 566. O rdynacyi krym inalńey rzeczone podeyrzenie do p ra - 
w-ney pew ności nie d o sz ło ; gdy wszelkie ślady w iny  w  myśl §, 4o5. 
uicżóm nie są p oparte , i owszem pi-zeciwneipi dowodami w edług § 
4oG. zupełnie osłabione ; gdy naw et K onopacki um ieraiąc w  w iezieniu 
p rzed  w ykonaniem  k a ry , chciał się z rek u rsu iącą , w edług  św iadectw a 
w ięźn iów , w idzieć, aby ią p rzeprosił; i gdy fałsz swóy w yznaw ał

Przeto^ Sąd w yroku iący , z obrazą powyższych praw  kare przeciw  re -  
kursu iącey  w ym ierzy ł, a następnie w yrok  iego na mocy "Art. 1 0  poci 
liczba i .  O rganizacyi Sądu Kassacyinego skassow anym , i 'sp raw a w  celu 
pow tórnego rozsądzenia innem u Sądow i Spraw iedliw ości kryminalnev 
odesłaną bydź w in n a ; ‘ .

Po w ysłuchaniu R apportu  Kom m issyi Podań i In stru k cy i, oraz w nio­
sków K rólew skiego p rzy  Sądzie swoim P ro k u ra to ra , k tó ry  -przyznali 
w  p raw dzie , iż Sędzia w yrokuiący nie m iał zupełnego przeciw  re k u r-  
suiącey dow odu, gdyby ato li takow y dowód by ł ustanow ionym  tw ierdz i 
iz  czekałaby ią kara śmierci §. 84g. w  zw iązku , z §, 84o. p raw a krym i­
nalnego w skazana. T u  zaś rekursu iącą z samych ind ic iów , ‘to  iest- 

z zaświadczonego przez Jednego śWiadka niesądow ego przyznania sie • 
z  poirołania przez zm arłego zabóycę;

w oł^w ał •Z1° n^S° pi:° SZema g0 P° zkro(łn i popełnioney aby iey  niepo-

z k łó tn i  k tó r e  z z a b i tą  J a b ło ń s k ą  m ie w a ła ;  
sądzona b y ła .  O c en ien ie  t y c h  in d ię ió w  p r a w o d a w c a  z o s t a w i ł  r o z t r o p n o ­
ści Sędziego , m e  m ogąc  m u  n a  k a ż d y  szczegó lny  p r z y p a d e k  d o s ta te -  
cznyc i w y k a z a ć  p r a w i d e ł , ch o c ia żb y  z a te m  w y ż sz y  S ęd z ia  n ie  z n a y d o -
w v m ] CeUiei| ia  t e S°, h a f n e m  z u p e łn i e ,  z teg o  ie d n a k  p o w o d u  kasgacya 
w y r o k u  n as tęp o w ać  n ie  m oze .



Co aaś do oświadczonego pr«ez zm arłego m ordercę przed śm iercią żąda­
nia , iżby się mógł z oskarżoną w id z ieć , i  tę  za niesłuszne powołanie 
p rzep ro s ić , U trzym uie , iż okoliczność ta  niedowiedziona na samych tylko
s p r z e c z n y c h  zeznaniach zbrodniarzy w  w ięzieniu osadzonych polega; iż
naw et okoliczności na uniew innienie osądzonych służyć m ogące, a po zapa­
dłym  w yroku odkryte w7 terazm eyszym  składzie sądow nictw a pow odu kassa— 
cyi nie stanow ią; i z tych powodów domaga się odrzucenia rek u rsu ;

S A D  K A S S A C Y I N Y
ii _

zapatrzyw szy się na §• 3gS. O rdynacyi k ry in ina lney , i  porów naw szy 
z nim następuiące stanem  ak t w yiaśnione okoliczności;
że przed pow ołaniem  rekursuiącey Józefy D zbańskićy nie było przeciw  mey
żadnego podeyrzenia; -
ze pow ołanie to  opierało się na korzyści pow ołu iącego;
że nakoniec zeznanie m ordercy , iakoby go rekursuiąca do zbrodni nam aw iała , 
było  p rzez  niegoż przed zapadłym  w yrokiem  odw ołane,
a  tak  w  myśl &. 4o6. teyże O rdynacy i, Sąd w yrokuiący , m e mógł miec p rze­
ciw rekursu iącey  'tak mocnego podeyrzenia, iżby po nim k ara  nadzw yczayna

z w a ż y  w izy 1 co do skazanego Tom asza Konopackiego , iż w yrok zaskarżony ża­
dnem u w yraźnem u p ra w u , ani w  ocenieniu dowodów popełm oney zb ro d n i, 
ąn i w  w ym ierzeniu k a ry , nie iest przeciw ny,

R ekurs na początku  w ym ieniony rozsądzając :
W y ro k  Sądu Spraw iedliwości krym inalnćy D epartam entów  Płockiego i Łom ­
żyńskiego “w  dniu siódmym Stycznia roku zeszłego tysiąc ośmset jedenastego 
zapad ły”, iedynie co do Józefy DzbańsTuey kassuie i spraw ę w  celu pow tór­
nego rozsądzen ia , Sądowi spraw iedliw ości K rynunalney Departam entow y i  o- 
snańskiego i Bydgoskiego odsyła —  mocą ninieyszego w yroku. —

W ydrukow ać ,  V S. P O T O C K I Prezes,
Felix Łubieński (L.S.)

M in is te r  S p raw ie d liw o śc i .  L . Osiński P isarz .
Zgodno z Oryginałem  

(L.S.) Antoni Joneman 
Sek; Jen.


